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„Niech nam czynniki miarodajne powiedzą, dzy chcą mieć Górny Śląsk bez Luidnosci Górnośląskiej, czy z nią? —

„G azeta R obotnicza" Nr, 112-30 poldaje następu­
jące wiadomości, charakteryzujące bardzo dobitnie 
stosunki na Górnym Śląsku. Zaznacza się, że wiado­
mości te, jak  sanna „G azeta Robotnicza podak nie 
są ścisłemu, gdtyiż nie uwzględniają cyfr z ostatnich re- 
dukcyj robotnika na Górnym Śląsku.

A więc „Gazeta Robolnioza" pisze następująco:

Jak wygląda „wyścig pracy* w górnictwie Śląskiem.
Poniżej podajemy ze ;taiw»enie redukowanych na 

kopalniach górników. Statystyka ta jest' o tyle nie­
pełna, że nie uwz^ędnia redukcji z ostatnich czasów

Katowicka Spółka Akcyjna,

1. Kopalnia Mysłowice, 2 szyby
2. Kopalnia Ferdynand 3 szyby
3. Kopalnia Florentyna 2 szyby

Zakłady Hohenlohego.

4. Kopalnia „M aks"
5. Kopalnia „W ujek"
6. Kopalnia „Fantw"

Zredukowano 
600 robotn. 
320 „

60

470
582
lną

Giesche Spółka Akcyjną.
'► •/

7. Kopalnia „Gieschfc‘ 4 szyby
w Nikiszowcu 750

8. Kopalnia Kleofas w Katoa ica c t II 330
9. Kopalnia Szarlej Biały w Szarleju

1 opalria kruszcu 1159

Zjednoczone Huty Królewska i Laura.

.10 Kopalń Richter w Siem ianow icach 229
11. Kopalń. Ficinus w Siem iancw irach 95
12. Kopalń. Dubeńsko w Czerwienice 42

Kopalnie Skarbowe — Skarboferm,
13. Kopalin Król, W schód. Król Huta 30
14. Kopalń. Król, Zachód, Król H u ta  179
15. Kopalń, Król, Północ, Król. Huta 41
16. Kap, R irfszcw ice w Bielszwoioach 12
17. Kopalnia Knurów w Knurowie 10

śląska Spółka Akcyjna

18. Kopalnia Andaluzja w Kamieniu 386
19. Kop. Matylda, W schód w Lipinach
20. Kcp. Matylda Zachód w Lip., naiem 249
21. Kopalnia . Paulina w Brzezinach

kopal nia kruszcu 21

Kopalnia Hrabia Balestiem w Rudzie.
22. Kopalnia W aw el w Rudzie 43
23. Kopalnia Wolfgang w Rudz;e 51
24. Koksownie Wolfgang w Rudzie 100

Kopalnia Dornfcrsmarka

25. Kopalnia Śląsk w Chrupaczowie 151 robotn.
26. Kon Niemcy w Świętochłowicach 150 r .

27. K a ’>. Donuensmarka-Chwałowice 100 M

Kopalnie Księcia Pszczyńskiego.
• ■

28. Kap. Bradia I. w Gćitin. Łaziskach 160 „
29. Kop. Brada II. w Średln. Łaziskach 225 „
30. Kod. Biuaniući w Murdkach 71 M
3L  Kon, Bpera w Kostuichnie 112 „
32. Kop. piaist w Lędzinach 153 „
33. Kop. A leksander w M ikołowie 96 „
34. Kop. Aleksander II, w  Mikołow ie  212 r

Kopalnie w pow iecie R y b n ick im .

35. Kop. Bliicher w Boguszowicaoh 204 „
36. Kop. Rólmer w Niedobozycach 670 „
37. Kop. Szarloty w Rydułtowach 402 „
38. Kop Annia w Pszowie 10C „
39. Kop. Emma w pow rybm-dki em 315 „
40. Kop. Hojm w Niewiadomiu 50 „
41. Koksownia kopalni Emma

pow. Rybn:'k 461

Pojedyńcze kopalnie.

42. Kop. W aleska w Łaziskach Śr. 253
43. Kop. Polska w M ałej Dąbrówce 78 „

A  cóż nam do pioruna mówią o „wyścigu pracy", 
kiedy z tej pracy masowo wydalają 8851 robotników.

Tyle „Robotnicza”.
Z powyższego wynika, że W ojewoda Śląski a ra­

czej głowa Rządu, t. zm Jóizef Pilsudisk: ładnie
mówił o „wyścigu pracy". W ojewoda Śląski Dr. G ra­
żyński o szpitalu nie myślał, przeczuw ając prewdopo- 
wać szpital na Górnym Śląsku z okazji 10-lecia n ie­
podległości Państw a Polskiego. W ojewoda Dr. G ra­
żyński o szpitalu nie myślał przeczuwając prawdopo­
dobnie, że sprawiałoby to ujme dla jego samego i 
dygnitarzy wojewódzkich, gdyby wybudowano ten 
szpital, w którymby czas choroby i kalectw a przepe- 
dz!ć m iał Górnoślązak

Za to ten sam W ojewoda wolał ufundować kon­
serwatorium muzyczne, wojskową szkolę muzyczną, 
muzeum Śląskie, gdyż w tych instytucjach zatrudnieni 
zostaną w bardzo w ielkiej części ludzie pochodzący 
nie z Górnego Śląska, Przew ażni" kierowmknm: w 
tych Dowyżej trzech wymienionych instytucjach są 
M ałopolanie, a więc ziomkowie W ojewody Dr, Gra­
żyńskiego. Również profesorami w tych konserw a­
toriach są ludzie pochodzący z krainy W ojewody Dr. 
Grażyńskiego. Robotnik Górnośląski nie może na to 
liczyć, przy obecnych stosunkach, żeby jego dziecko 
mogło uczęszczać do jednej z tych trzech instytucyj

albowiem, jeżeli prasuje, zarabia zaiedu/ie tyle, żeby 
nie pozwolić od głodr umrzeć swej rodzinie. Jeżeli 
jest Dezrobotnym, to wtedy leży na bruku lub, n:ech- 
cąc paść ciężarem Skarbu I aństwa, wyjeżdża lub już 
wyjechał za pracą za granicę.

Buduje się  w ielki gmach okazały może najwyższy 
iszy w całe j Pdisce, a to w Katow icach! Gmach przy 
ul. W ojew ódzkiej w Katou iicach dla proiesorów 
(swoich) szkoły technicznej. Pracę tą wykonuje Fma 
Heincel z Poznania W idocznie „zabrakło" już bu­
downiczych na Górnym Śląsku, żeby odda* buldowę 
tego gmachu firmie aż’ z Poznania Ale firma 1 ta za­
prowadza Si-osuniki ście gali yjskie, o czem p;sze N. 
P. Raw ski „Kurjer Ś ląsk "1 w numerze 112/30. R obot­
ników nie opłaca sie według taryfy, częściowo się ich 
nie zgłasza nawet do Kasy Chorych, a w razie ich 
choroby muszą się leczyć na wiasny koszt, niechcąc 
pójść w paszczę nieubłagalnej śmierci.

Powyższe mobatk:' charakteryzują bardzo dobitnie 
stesuniki na Górnym Śląsku Stwierdzamy, że Zwią­
zek Budowniczych Niemców na Górnym Ślącku od­
rzucił propozycję obniżenia zarobków dla robotnika. 
Natomiast dowiadujemy się, że w łonie Dewnych bar­
dzo sanacyjnych budowniczych aż roi się od pomy­
słów, żeby zarobki robotnika zredukować, a v razie 
nie sprowadzić ro?>otnika z innych dzielnic, który 
pracuje pod dogc dniejszetui dla pracodawcy wa­
runkami,

Czynniki m iarodane po w,inne sobie zdać sprawę 
z tego, gdyż na razie mamy do Sejmu „tylko" dwuch 
komunistów i jednego żydka focjali$tę, którv do ra­
dykalnych lewicowych stronnictw należy. Gdy tak 
dalej pńidizie, to W arszawa powinna nam dać odno­
wi edi na to. pytanie któreśm y już w ostatnim nume­
rze „Głosu" stawili, a mianowicie: Czy chce m ieć
Górny Śląsk przy Polsce z Górnoślązakami albo Gór­
ny Śląsk bez nich (

Pytanie to pov tarza: będziemy ciągle, a przypu­
szczam”, że się znalezie przynajmniej jeden poseł w 
przyszłym Sejmie Śląskim, który się zdobędzie na po­
wtórzenia naszego pytania Niech się wtedy nietylko 
Warszaw?, ale cały świat n*»wet dowie czy Rzaa Cen­
tralny chce mieć Górnoślązaków tylko narzędziem 
przed i podczas giosowama a porałem forsować siłą 
nary ludzi z innych dzielne na przeróżne stanowiska 
i posady. Gdyby władze i czynniki miarodajne na {o 
pytanie nam nie dały odpowiedzi lub gdyby żaden z 
posłów przyszłego Sejmu na powtórzenie naszego py­
tania się .iie znalazł, czulibyśmy się zmuszeni zaape­
lować Dod ad-esem taki~b czynników, jak to uczyni­
liśmy podczas ostatniego pobytu dwuch reprezentan­
tów Rady Ligi Narodów. Czy wtedy tego rodzaju 
apel byłby taksamo nieprzyjemny dla tych czynników,



Jak to było podczas pobytu owych dwuch reprezen­
tantów I.igi Narodów. (Apel nasz Sąd uznał za słu­
szny po konfiskacie)

Zaznaczamy, że, pod wiele cała akcja domagania 
się przestrzegania praw należących się ludności Gór- 
noś'ąskiej zagwarantowanych w Konwencji Genew­
skiej : w Statucie Organicznym, odbywa się na tery­
torjum Państwa Polskiego, to dla tych czynników jest 
sprawa na razie n *  groźna. Gdy ale ta rzecz przenie­
sie się na terytorjum poza Państwo Polskie, a może 
się już to stać z Trybuny Sejmu Śląskiego, to cała 
historja będzie się przedstawiała o wiele nieprzyjem­
niejszą dla Warszawy i jej reprezentantów na Górnym 
Śląsku. Bowiem ludność górnośląska ma pewną do­
zę cierpliwo ici. Ale ta doza cierpliwości ma również 
swoje granice. Ludność z tą ziemią związana jest, 
jak to mówii Niemcy heimatstreu. Na ten wyraz 
niech szuka fen, który przybył na Górny Śląsk odpo­

wiedniego wyrażenia, a nie zastąpi go wyrazem re­
gionalizmu. Gdyby go zastąpić chciał, to niech sobie 
przypomni układ pokoju Westfalskiego z roku 1643, 
gdzie powiedziano już co do sarnęj religji, że: „Curss 
regio. eius religio", co znaczy, żt czyj tam jest kraj, 
tam też jest i jego religja.

Gdyby Wojewodą w Krakowie został Górnoślą­
zak, wtedy podniósłby się krzyk ze strony Małopo­
lan, gdyż uwłaszczałoby to godności Krakowianom. 
Ale w poiządku jest, że cale falangi Małopolan przy­
były na Górny Śiąsk, rugając Górrcślązał ów z posad 
i stanowisk a nawet z pracy.

Podwfale sił nam starczy, pracować będziemy nad 
tem i dążyć do tego, żeby sprawiedl wośai stało się 
zadość, t. zn., żeby ta Ludność Górnośląska otrzyma­
ła swoje prawo talk, jak sebie ma to zasłużyła i jak  jej 
w powyżej wymienionych Traktatach  to prawo za­
gwarantowano . m. p. Jan Kustos.

Znowu żelbranim lia L.O.P.P.
Jeszcze nie jest załatwiona sprawa Charnasa, 

który z  składek zebranych od kolejarzy ma L. O. P. P. 
zdefrauidewał około 90 000 złotych i talkowe przehu­
lał i przetyrmand, —  penoć Charras udaje war jata i 
znajduje sie pod obserwacją w Lublińcu, chcąc przez 
to utopić całą sprawę w łyżce wody — , a  tu jiuż sobie 
dygnitarze urządzą ią tydzień łożniczy owi 17. maja br. 
Mimo żałoby po zgonie śp. Biskupa Dra Lisieckiego, 
puszczono po oałym Górnym Śląsku w sobotę dria 17. 
maja orkiestry kolejarzy, policję, straż pożarną z po­
chodniami, muzyką po ulicach m iast i  wsi. —  „Polo­
n ia" to delikatnie nazwała „ n i e t a k t e m " .  —  Otóż 
należy stwierdzić, że tej żebraniny jest już stanowczo 
za diużo. Go jakaś impreza, to ma Górnym Sląskt za­
raz kioski, żebmammma itp. —  A o wyniku, to się do­
wiesz, jalk zdefrauduią różne Laszoźalki i Cthamasw po 
70 i więcej tysięcy złotych. A  paniusie i panowie z  

innych dzielnic naciągają kochanych braci z  Górnego 
Śląska na L. O. P. P., na powodzian z Małopolski, na 

ydzień Dziecka, na Dzień Matki itp.
Czas skończyć z ego rodzaju metodami, Skarb 

Państwa dosyć wydaje na wojsko. Niech /.redukuje 
trochę kawalerii —  której mamy w obecnych czasach 
za dużo —  niech buduje lataw ce, tanki iitp., jeżeli ma 
być wojna, chociaż nasz August Zaleski ciągła mówi 
o pokojowych dążeniach Polski itp,

Kongres robotników całej Europy niedawno od­
byty w Krakowie uch wart rezolucje potępiaj: ice aoro- 
ienia i wojre, Polska otiz: mała od swej sojuszniczl i 
Francis wielki kwestjonarjusz co do przyłączenia się 
do tzw, Paneuropy. — A więc oo co zbroi©nia, po co 
tanki, miotacze min, kulomioty, maszynowki, gazy tru­
jące, aeroplany, latawce itp. mordercze pizyrządy, je­
żeli ma być pokój?

A potem: Któż i jalk się stara o kai-eków i inwa­
lidów, wdów, sierót w ojennych? —  Posłuchajmy, co 
pisze wychodząca w W arszaw ie „Polsika Wonność" 
Nr. 20-30:

„Podobno liczba samobójstw w roku zeszłym się- 
gła w Warszawie 2 0 0 0 z czemś osób. Jedna z  agen- 
cyj prasowych (W. A. D.) donosi:"

„294etni Władysła/w Blaszezak, bez pracy, in­
walida 75 proc., bezwładna na prawą ręk ę i nogę 
wyszedł z mi eszkania brata swego post. rezerwy 
Ju ljan a i więcej nie powrócił. Brat i żona jego po­
szukiwali zaginionego, lecz bez skutku. Dopiero 
wflzorai rano kancelaria szpitala św. Rocha zawia­
domiła rodzinę, że Błaiszczafc zmarł w szpitalu — 
w skutek otrucia się esen q a octowa w Ogrodzie 
Saskim dnia 7-go b r.i wieczorem. J a k  się okazuje, 
powodem samobójstwa była rozpacz, spowodowana 
'brakiem pracy, oraz odmowa ze strony odnośnych 
władz i instytucyj udzielania stałej m iesięcznej ren­
ty —  jako dlla inwalidy. Tak Rhiszozafc, jalk i rodzi­
na jego już od dłuższego czasu czynili starania, pi­
sali prośby, kołatali do różnych urzędów, lecz nie­
stety, wszystko to było bezskuteczne. Na dwa dra 
nrzed wejściem z domu Błaisizczak zakomunikował 
domownikom, że uda się jeszcze do Wydziału Opie­
ki Społecznej, o przyznanie rau choćby jednorazo­
wego zasiłku. Okazało się, że i tam nic nie wskó­
rał, pomimo, że w podaniu zai nacrył, iż w ra sie 
odmowy targnie się na życia. Nie chcąc być cięża­
rem bratu — policjantowi oraz miatce wdowie, in­
walida popełnił samobójstwo. Zaznaczyć należy,, 
że przed 3-roa laty ojciec Blasze zatka, 61 de tui Józef, 
Józef, dozorca domu w A i  Jerozolim skich 26, nie 

m ogąc dłużej znieść, że jego syn, będąc poszwan- 
kowamy w bitwie ped Radzyminem podczas inwazji 
bolszew ickiej w 1920 r., nie atrzyjmuje inwalidzkiej

ani żadnej pracy lub też koncesji —  również po­
zbawił się życia p r z e z  powieszenie się w m ieszka­
niu włajsnem. (W.A. D .)"

„Ej, panowie i panie, czytajcie! Oderwijcie wy­
pasione ryje od pemvch talerzy — i zectcijeie być na 
„chwilę" dobrymi chrześcijcnami."

W ięc po oo to? —  Podczas wojny krzyczy aię do 
żołnierzy , Ojczyzna Warn tego nigdy nie zapomni." 
—  A  po wojnie cisza, W ędrujesz od jednej komisji 
lekarskiej do drugiej, tani cię badają, uznają się za 
niezdolnego do pracy, ale ta niezdolność nie ma ża­
dnego związku z służbą wojśkową (albo tylko 10 pro­
cent) i już jesteś „wypłacony". Nie otrzymasz ani 
grosza.

K iedy ten lud nareszcie zm ądrzeje? —

Sanacja chciałaby jeszcze raz wybierać poslow na 
Sejm Śląski a choćby tylko okręgu II

Krótko po wyporach do Sejmu Śląskiego ogłosił 
sanacyjny kandydat na posła W itczak, że na razie je ­
szcze nie najeży rozwiązywać kom itetów wyborczych 
w okręgu II.

Korfantego „Polonia" natom iast również pisze, 
że w Król. Hucie w jednym domu aż 16 lokatorów  
uprawnionych do głosowania me wcągaięfo na listy 
wyborcze.

Obydwie nocatki a szczególnie ta z „Zachodniej" 
wskazują na to, że wybory się unieważni.

Opozycja miałaby z tego rodzaju postawienia 
sprawy tylko korzyści. Nie uilega najmniejszej “w ąt­
pliwości, że przy ponownych wyborach Niemcy i ko­
muniści osiągnęliby jeszcze wiskozy sukces, aniżeli 
mieli przed tem.

Sanrwja bowiem po wyborach dostała katzenjam­
mer. Władze skarbowe przez urzędy gminne po wy­
borach wysyłały nakazy płatnicze co do podefku 
obrotowego i nawet dochodowego, 1 "ymiary są tak 
wygórowane, żc iudność odpłaciłaby cię sanacj pięk­
nem za nrdobne. Następnie wypowiedzenie robo mi­
kom w kopalniach i hutach również (po wyborach do­
piero) przyczyniłoby się do podniesienia głosów nie­
mieckich, ba nawet komunistycznych,

A  więc przeprowadźcież jeszcze raz wybory do 
Sejmu, a zobaczycie fićJsko na całej linia, wy aposto­
łowie sanacyjni!

Nie bądźcie tak naiwni, żaby ludność nadal ła­
twowierną była. Wyście przegrali n_ całej linj Zaś 
Wasi pomagałowie z list zahapturzonych sanatorów 
(Uchodców, Bulów, Mnsiołów, Fojkisów, Tedów i In­
nych) też doitali w trąbę. — Pamiętajcie o rem, że lu­
dność górnośląska przejrzała i jej więcej nie nabie­
rzecie. 1

Skąd się tam tyle szwot-ów nalągło?
,W powliecSie rybnickim, a dawni ej raciborskim 

leży sobie spokojnie w dolinie m iejscowość Svrynia, 
k tó ra  w środku swoim ma prześliczny kościółek pa­
m iętając/ czasy naw et XII wieku, gdyż jui przeszło 
800 lat jest stary.

O gminę tą nikt się przed wojną nie troszczył Je­
dynie Rzad Pruski budował szosy prowadzące do Sy- 
ryni i takowe w należyiym stanic utrzymywał. Szosr 
np. prowadząca z Pszowsl uch Dołów do Syryni wy­
magała dużego nakładu sił i wydatków. Ale zawsze 
Landrat raciborrkf utrzymywał ją w najwyż :zym po­
rządku. Od czasu objęcia Górnego Śląska przez wła­
dze polskie, żadnej reoeracii szosa ta nie dozna5a.

Nową szosę m ającą prowadzić z Syryni przez 
Zawadę na Kokoszyce i złączyć ją  z sizosą z Pszowa 
do W odzisławia, buduje się od cbiwili objęcia, ale zaw­
sze tylko na papierze Budował ja kiedyś również na 
papierze 'Ooienaukaimi ówczesny poseł Janicki, potem 
obiecyw ał ją  wybudować również posłań będąc Ks. 
B r z ó s k a ,  potem ją obiecywała budować Sanacja, 
ale o wybudowaniu iaktycznem rej szosy dotychczas 
nie pomyślano. Nawet gdy zerwany podczas ulewy 
zostanie mos*ek nad strumykiem pomiędzy Syrynią 
i Zawada, to takowy m ostek nowe wybudować musr 
gmina sama.

Gmina Syrynia ma też i wójta, -o k łórym co do je­
go polskości przed wojną i nawet podczas wojn* nikt 
nie słyszał. A kiedy go wybrano ma stanow isko wój­
ta, to  ówczesny -Starosta rybnicki Troska zatwierdzić 
go niech clił. Jeździli z* rim do Starosty Troski tacy

PodJękowamfel
Za ostatnią przysługę udzieloną z oka­

zji pogrzebu

ś b  W t a i f t j t ó  A iis  W - b ]
najukochańszej żonie, naszej maetęe, babci, 
teściowej wyrażają szczególnie Przewie). 
Ks. Prob. M o c c w i w Syryni i wszystkim 
krewnym, spowinowaconym i znajomym 
serdeczne

Svrynia. Katowice, .
Racibórz, Poznań, w rad^  i0 ;

Maż, M t synowa, wnisRi i inni krewni

„Polacy", z których jeden fest dzisiaj na niemieckiej 
stronie, woląc się udać do \atcrlandu.

W ójt obecny K łcsek  jakoś dziwmy posiada mi* 
w Starostw ie rybnickim u obecnego Starosty Wyglądy. 
Rade gminna bowiem stwierdziła pewne niedokładno­
ś ć  przy zamknięciu rachunków za ubiegfy rok budże­
towy, przekazała akta do Wydziału Powiatovrego, ale 
Naczelnik Gminy Kłosek urzęduje sobie spokojnie 
dalej, gdyż wed.ug jego twierdzenia, on iest „muro­
wany".

Gminę syryńską nawiedził w roku oibeorym i no- 
pizednim silny grad. Grad ten pan .szczy t w dużej 
m ierze zboże, W  ubiegłym roku inne gminy otrzy­
mały odszkodowanie ze strony Starostw a w-zgl. tzw. 
zapomogi. Gmina syryńsfc? nic —  W  'tym roku t. zn. 
obecnie również tic nieszczęście przyszło, ale zapo­
mogi ze Starostwa otrzymali tacy, a to ludz:e majętni, 
którzy już z ubezpieczenia, z którego byli odszkodo­
wanie otrzymali. Zaś 31 z tyci poszkodowanych za­
pomóg ze Starostwa nie otrzymało.

W ybory w dniu 11. listopadiŁ dokładnie scharak­
teryzowały skutki gosnedartki i dbania o gminę naczel­
nik? gminy K iośka. A lbovriem podczas plebiscytu 
żadnego głosu w Syryni nc Niemca nie Gadano. Pod­
czas ostatnich wyborów do Sejm u i Senatu w W ar­
szawie było już głosów 47. Przy ostatnich w y b o ra ch , 

do Sejmu Śląskiego w dniu 11. maga odbytych, Niem-i 
cy uzyskali 212 głosów i nawet 8 głosów na niemiec­
kich socjalistów, których w Syrym również niema.

Ciekawym sposobem N aczelnik Gminy K łosek 
już w południe w dniu 11 m aja br. chciał wytru-wiiac 
harce z młodzieżą Svryńską k tóra  iemu n? rozum po­
wiedziała, Oh'0-ciif ż był zakaz sprzedawania wódki i 
niwa, to p. Naczelnik Kłos©k w dosyć podchmielonym 
stanie chodził po ulicy. •:

Z powvższego widać do czego doprowadził gminę 
Naczelnik K iosek. W yzywał po w yD orad, że „tyle 
szwobów się maJlągło w Syryn:’“, aile prawdzie w orzy 
dotychczas nie spojrzał. Naczelnik Kłosek j k > w j  uen 
sobie uprzytomnić i przypomn«”*t czasy przedwo­
jenne, gdzie był ruch narodowo polski. A nawet bez­
stronni mogą jeszcze dzisiaj potwierdzić, że ruch ten 
zainicjowała i Prowadziła rodzina Kustosów. Różne 
przybłędy w rodzę u przeróżnych biczysków i przeró­
żnych tłocztyljonćw z pod znaku Z. O. K . Z. dopro­
wadziły tak daleko Syrynię, że pa listy n.endeckie 
padło aż 2 2 0 głosów.

Gdy p. afarosjta Wygląda przywozie do Syryni, 
to powinien przywieść Naczelnikowi Kioskowi krzyż 
zasługi albo jakąś gwiazdę lub udekorować go na
„Pas*uszyńou‘L
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Psine Beilage des „Glos Górnegd Bleskr“, m ld >g zur Aufdeckung iB&iEeg ung lei Micher MiAstiiiide cEient

Korfanty drobt - S eine Masąue
„Harnlds off Silesia".

Nach dem fiir die .Sanacja kkgkichen Ausgamg dier 
letzten Snjmwablen erhebt krnmeir deutlicber die 
Opposition ihre Stimime. Speziell die Rechtspresse 
(das ,,A B. C .‘‘) sin W arszaw a yerłarugt eine R icht'ę- 
stęllung des Rechtsverha,ltnisses in Polen, das nach 
dem Małumsturz im Ja h re  1926 immer unertraglicher 
unid yerw irrter wind.

Kofanty‘s „Polonia" 'Nr. 2615 yerlaagt in frei®m 
und offenem Ton jim Leitartikel), die Opposition soli 
dem eigentlicben Leher der Geschjcke Pclens (Pił­
sudski) die Słirn bieten, sie (die Opposition) mogę 
nicht auf dem hałben Wege stehen bleiben, sondern 
des Misst“auens-ratum Piłsudski gegeniiber im Sejm 
aussprecfaen und die Zui iickzlehung Piłsudski aus dem 
politischen Leben yerlangen.

Korfanty drohf unzweideuitig. Die Lage steht 
2016 der „Polonia") „Hands off S ilesia" (Hande weg 
von Schlesien'. Unverbliihmt gibt Korfanty der Sa ­
nacja zu yerstehen, dass fiir ihn die Stunde der Rache 
gekotnmen :st: „ . . .  Weg mit den Sanacja Pio ten von 
der Piasten — Erde,“

Korfanty droht umzweifeldeutiig. Die Lage steht 
fiir ihn gumstig. Die Zeit arbeiitet fiir ihn. Newe"

MasjenfcunldŁgiUinigem fiir diie obersuhilcsischen A rbeiter 
in den Grdbem und Hatten, die ungfaudliioh erhohte 
Steuerlasfen (Zahlungsbefehfe fiir die Jm sa tz - und 
Einkomm e n s i euer), die man absicntlifh erst naon den 
Sejmwahlen yersamldlt bałt, afli dies hst fiir Korfanty 
W asser auf die Mii hic.

Durch die Ampóbełeiem. Korfantys in der Samacja- 
presse, durch die Sprengungen seiner V ersammłun- 
gen dtaroh gopllante U cberfalle von g< idungenen Bam- 
diten hat die Sanacja Korfanty aufs hohe Ross ge- 
setzt. —  Nur wir und dic Deutschen trauen dem 
„Frieden* n ich t. Korfanty sdhllachtet auis der gun- 
stigen Laige Kap,tal ledigliich fiir sich selbst. Charak- 
terlos, wie er in der Polnik ist, denkt er nur daran, 
sein eigi-nes Ich zu befrieaigen, hocnzrkommen, um 
dann wiedemm die obeischl. Beyólkerung dem ka 
pitalistisch-nafionalen Molloch in den Rachen zu wer- 
fen. Von Koi fanty kann man mit Recht sagen: 
„Hiitet e u z n  ror den K? tzen/ die yorne lecken und 
hinten kratzen."

Deshalb soli das oberschlesische Volk auf der Hut 
sein, denn kon.mt Korfanty an‘s Ruder, so wird es 
wiederum so im Stśehe lassen, wie er es nacb dem 
Plebbzit, wie auch iiber 6 Jahre lang im er sten 
Sch*esirchen Sejm gelassen hat.

MraWMiiiger $ht irtt GerSaaicin ZBMatnen,
dr? Miiłg m Jeder ta ta  im jH ila flf en S im te le r Wen) eins s ra M ifte

Natic naler Chauvinismus paart sich immer zu- 
sammen. gleiićhgultig von w elcher Se ite  er kommt. 
K orfanlysten und San? foren waren die erbiittersten 
Feinde in Tarn. Gury wahrend der letzten Kommumal- 
wablen. Iluiid unid K atze, Feu er und W asser.

A ber nun kam en die Wahllen fiir die M agistrats- 
mitglieder. Auf einmal marschieren die beiden (am- 
geblich) eftrem en Lager zusammen F s ging darum, 
den Unparteiischem eins auszuwischen. Und Kempka 
yereinigte sich mit den Sanaitoren zu diesem Zweck.

lle r  Apotheiker Sojlka, vor dem der K orfantys! 
Kern oka Angst hat, wurde in A cbt und B?nn erk.Lrt, 
ohwn.h] Sojka eine Pnhtiik betreibt, die dem Pofen-

Łum mehr hilft, vne des Kempka Phrasendiusch,
Zum G-liick besitzt Sojka nocb etwas Rechts- und  

Gesetzeskenntnis wie alle Korfantysten und Sana- 
ioren in Tarn. Góry zusammen und Sojka hat bei der 
massgebender Stelle gegen die Wahl Einsprucb er­
hoben.

Somit wird der neue M a g i  s t r a t u s  noch
etwas mit der Einiiihrung war ren rnusser.

Unid Pan Poseł Kempka wird sich etwas gedmldi- 
gen, der dort so „sonón" d:e W ahlen der M agistrats- 
miiiraUader vo.”genammem hat

Jedenfalls ist Sanacja urd Korfanty em Pack, das 
sich sch^gt, aber auch wiedet vertragt.

Ole tEffiaflKeu D ite e  Jtukslers w iziisen iłem OomKupifei A JH ftaw , M l  fis  
Geiner i®  koili. Kbt&e n W  Wer Gen Tort t e  umt. Bfsdiors nnasiire GeMdtfe eeikrelten

Dei Kan. Dr. Szram ek hat in ceiner letzten 
Sonn tagspredigt (am 18 Mai 1930) derartige Pil len 
seinen Parodhiianen gegeben, daiss sie diese nicht ver- 
daiuen koninen E r  monite, dass die keth. Geistlich- 
keit die redne Knochenmiihle durchgehe usw. —  
Kan Dr. Szramek vergisst jedooh, dass der Pfarrer 
Dr. Schmidt iiber 7 0 Jahre in der Parochie, die jetzt 
er selbst inne hat, ausgehallten ohne das erlebt zu 
haben, was Kan. Dr. Szram ek behauptet. — Solche 
Reden vor. der Kanzel werden sich die Parochianen 
nicht bieten lassen. —  Denn selbst Katholiken poln. 
Zunge haben schon iiber die Pralkiiken des Kan. Di. 
Szram ek mehrmals Bes"hw erde gefiihri.

Nim kam aber der leider pl6tzl:~h erfotgte Tod 
des Bisohots Dr. Lisiecki. A lle Katholiken w aren er- 
regt. E rst 50 Jah re a lt und schon tot. Diese Ange­
legenheit beriihri ganz Pulem.

Der soziałderiUKratische „Robotnik grerft dem 
verstorbenen Tot er in einer unerhortem Weise am. 
E r wirft ihm Sachen vor, die, zu widerlegen, sich 
selbst die katholische Pressealgeniz (K. A. P.) veran- 
lasst sieht.

Die „Gazeta Robotnicza" Nr. 115-30 schreibt,

dass iiber den To^ des /Bischofs gewisse ye^wimder- 
liche, gehe/me Ge.iichte in Katowice herumchwirren. 
Die Leute wundern sich dariiber, dass mam den Sarg 
nicht ge Minet hat, damit die Glaubigen ihi em Bisclof 
m?cht das Auf-Wiedersehęp sagen konnten.

Das sind Bemerkungeu, die das der katholischeir 
Kirche feincilich gesinnte Lager den Katholiken ent- 
gegenschleudert.

■ > P O Ł F  O N «
MtM syfosićw patentown- 
nycii da 1 wyroBto lelslowili

! Leopold Gepp@i-t - Białka
Sukiennicza 3S W ojew. Krakowskie

, P. K. O. KŁtOWica 306 738 Tel. 2B24 
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P R Z E D S T A W I C I E L  N A  Ś L Ą S K :
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Nun johwebn aiber noch andere Versionen, die 
wir vorlaufig ais Geriichte aiisehem. Es sind laider 
,Lngelegenhei,en die die kathol'sdhe Welt beri-hren.

AJlisc fraiger wir:
W eshalb wurae der Sarg ta Katow ice nicht 

geóifnet oibiwonl der , ,11. K urje ■ Couzienr.’1' ‘ aus 
Krakau eime Photographie aus eiaer Kirche in Cie­
szyn gebracht hatte, au£ aer der geóifnete Sarg mit 
den Gebemen (wenta ajuch sehr indollcnt aufgenom- 
men —  denln der BAchof sieht dort wie eine Puppe 
aus) de® verstuł bener Bischofs Dr. Lisiecki zu sehen 
w ar?

Diese Frage stellen wir ais Katmolfirett zur Be- 
anlwortutag damit nicht Feinde der katholischen 
Kirche c-araus gegen unsere Kirche Kapitał schiagen?

Da® Katholische Vołk Oberschlesiens nat ein An- 
rccht darauf, seinen Bischof auch ncch vor der Ein- 
senkung ins Grab zu setien, wenn d? sselbe in Cjeszyr 
eriolgte.

Kan, Dr. SziameK -aten wir, sich in seinen 
Aeusserungen zu massigei., denn dadurch wird seine 
Parochie anders.

MM sblchen Beweg^riinden polemisiereL wir mcht, 
denn dazt; skd  hohere Insirnzen!

„Gottes Urteile sind unergriindlich."
Ueber s >m tli che M ctrre in den U-teilen, die der 

Richter Dr. Stawa-ski >n Sachen Trunkhardt. contra 
kustos wie auch Kustos contra Trunkhardt und Gen, 
gefallt hat (da vrr uns an die Bibę’ und d i e  poln, Ver- 
iasstng halten, woniach einerseits Gottes Urteile ura- 
c/gićndlicn, arderorseifs Urteile ooln. Gerichte unan- 
fechtbar sind), werden wir nichts be-ńchten, zumal 
gegen ,edes Urteil dieses Ricnt^s v o l unserer Seit® 
Apprlla*ion eingereicht worden ist.

Rybnik und sein Brillan^engianar
Se it eimiger Zeit wirnd durch bestimmue LeuiticheŁ., 

sozusagen aus besseren Kreisen, ein sehwunhhafter 
Handel mat Briłlaniten im Pybnil. betneben. W ie wir 
Jióren, solłlen eimilge Bfi ger schom o-dentlich herein- 
gefaPen sein. denm die fiir tausetade '/on Złoty an dfe- 
■selbcn yerkauftem, sirnid v  ertłose Stem e, die nicht so- 
yie1 Zloty wie bezafhilte Tausonlde w ert sinld.

NatiiHich geht da® Soniebergescnaft ohne Patent 
noch Steuern glatt, bis auf die 1 auŁwerdcnden KI ag en 
seitens der Benrogenem.

Im iioriigen kommen wir noch einmail wiirtilicher 
darauf zmruck. Lwów.

i

Eine lem e  Kastę!
D er Refervecffizierverhend mit dem Stadt- 

„Papc Dr. Kocur am der Spitze, hat auch an aen 
odesfałl des BAchofs Dr. Lisiecki gedacbt. Und er 

liess cs In der Presse veroflenthchen, dass er (der 
Verband) s ta tt eines Kranzer 50 Złoty (wertlieh 

unfzig Złoty) fiir den Bau de? K athedrale gewahrt 
bai-

śehr viel —  sehr viel! Es sind doch wohl mehr 
ais 200 M itgbeder!

Konnte sich dieser '^erband besser blarnieren, 
von dem jedes M.itghed. am Knopfloch ein Abzeichen 
(mit einem Kreuz) tragt? —  J

W enn abe so spenden wiirden • (fiir die Ka- 
thcdraie) wie der Y erb ard  der I le n e n  ReseryCoffś- 
ziere, dann wiirde diese in 2000 Jah ren  besiim m t auch 
noch nicht erslehen.
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W ie lange soli die Gednldder Oberschlesi ernochdauern?
LaBt sich dies die Fiirstliche Brauerei :'n Tichati gefallen?

mógens der O berschlesier lierauszuziehen, und wie 
oben anigfiihrteś Beispiel ergibt, gegen den Vertrag. 
Der Stand der Brauerei aus Czenstochau, dessen Dach 
mit St-oh bedeckt ist, stellt nicht eine indische Pa- 
gode dar, sondern eine Heuscbeuer aus dem dunkel- 
sten Galizien dar. Yielleicht will Dr. Łaszcz diese

Bekanntlieh e^istiert in O berschlesien resp. in 
K atow ice ein s-og. Śląskie Towarzystwo Wystaw i 
Propagandy Gospodarczej (Schlesische Gesełlschaft 
fiir Ausstellungen und Wirtschaitspropaganda in Kat- 
towitz). M itglieder dieses Towarzystwo sind fast 
sam tliche Kommunen und saanthehe S ttd te  der V o- 
jewodschaft Schlesien, Diese zahlen dbe Beitrage und 
unterhalter das ganze Towarzystwo. An der Spitze 
dieser Gesellsohaft resp. dieser Vere-nigunig steht der 
S taJłprasident wie er sich falschliiidherweise nennt 
bezw. der 1. Burgerm eister von Kaitawmce Dr, Kocur.

Diese Vereinigumg hat zum D irektor einen ge- 
wissen Dr. Ł a s z c z ,  der der Herkiunft nach ein 
A  r m e ni e r , dem Aussehen nach ©in J  u d e i s t .  
Im Bureau selbst sitzt noch eine Dairoe, die das A  m - 
t i e r e n mit der Z i g a r r e t t e  im M u n d e  ver- 
sieht, die ebenfalls eine ,,Von druhen" ist. Und dort 
jfltzt auch noch der mit Gefangnis bestrafte D irektor 
Pniewski auch ein „Sw ój". Der einzlge W o ź n y  
(Portier) 'st Oberschlesier.

Diese oben erwahnle Vereinigung veranstaltet 
vom 17. Mai bis zum 3, Jurni 1930 einen sog. W iosenny 
Targ Katow icki (Kattaw itzer Friihiliingsmesse). Die 
oben erwahnte Vereinigung nennt diese VeransŁai- 
tung S c h l e s i s c h e  M essen.

Selbst dem Namen der Yereinigung nach handelt 
es sich um ein s c h l e s i s c h e ®  Unternehmen. Der 
Titel Targi Ś l ą s k i e  drudkt dem Unternehmen den 
Stem pel auf die Stirn.

A ber siehe da: Zunachst kam der allzuh erach-
t ’jgte „Lunapark" aus Poznań, der samthche ober- 
schlesische Aussteller an die Pialze heruntergesetzt 
hat, an denen sie sehr wenig verdiener,

Dann hnben die Pialze diejemgen Firmen genach- 
tet, die den ooeischlesischen Gememden gar keine 
Steuern zahlen. Also ein Widerspruch erster Klasse.

Aber den Gipfel der Gemeinheit nat sich Dr. 
Łaszcz dadurch geleistef, dass er wider den Vertrag 
gehandeit hat, den der Magistrat mit dem oben ge- 
nancten Towarzystwo und speziell mit dem Magistrat 
zu Katowice und der rurstlicken Brauerei in Tichau 
abgeschiossen hat, Stande an eine Brauerei aus Czem 
stochowa und an einen Yertreter der Brauerei Gam­
br inus aus Bendzin verpaebtet hat. Gehort Czensto- 
chowa und Bendzin auch zu Oberschlesien? Bekannt- 
lich haf die Fiirstliche Brauerei zu Tichru mit der 
Stcdt Kattowitz einen folgemden Vertrag abgeschlos- 
sen: Die Fi!rstliche Brruerei zu Tichau baut einen Pa- 
villon au! dem Platz der Ausstellung im Park Ko­
ściuszki ruf eigene Kosten. Ni ch Ablauf von 10 
Jahren wird dieses Payillon Eigentum der Stadt, Da­
gegen verpflichtet sich die Stadt Kattow'tz, dass im 
Laufe der 10 Jahren lediglich einzig und allein be- 
samtlichen Veranstaitungen, wie auch Ausstellungen 
die Fiirstliche Prauerei zu Tichau das Recht hat, — 
mit Ausnahme von Lebensmitfelausstellung — Biere 
ihrer eigenen Brauerei lediglich zu verschleissen und 
auszuschanken.

D ieser V ertrag wurde durch die Verpachtung der 
Platze fiir die Brauerei aus Czenstochar und an den 
Ye-trefer der Be.idziner Brauerei „Gambrinus" ge- 
brochen. Dr, Łaszcz bat hier den Vertmgbruch be- 
gargen, So weit uns bekaninlt iist, ist der erste M acht- 
haiber iiber die ganze Ausstellung von der oben er- 
wabuten Yereinigung der erste Burgerm eister Dr. 
Kocur. Die Bauabteilung beim Magistrat war gegen 
die Verpachtung an die oben erwahnten Brauereien, 
Denn sie hielt sich strikte an don Vertrag, den der 
Magistrat zu Katowice mit der Furstlichen Brauerei 
zu Tichau abgeschlosser hat.

Und nun stellen wir fest, dass in Krakau, in 
Lemberg oberschieDsche Aussteller nicht angenom- 
men worden sind, o b w o h l  es dort Ausstellungen gege- 
ben hat, an denen sich samtliche Aussteller ganz 
Polen heteiligen konnten.

Hier kommen Leute, um noch den R est des Y er-

neue Kultur in OberschJerM.n emfchren. Das Siadt- 
cberhaupt Dr, Kocur ha; hier das Wort,
* Wie lange werden sich d e oberschlesischen 

Kaufleute dies noch gefallen lassen und waim ©ndlich 
will die Tichauer Pierbrauerei gegen solche Leute 
wie Dr, Łaszcz einschreiten, das iiberlassen wir der 
oberschl isischen Bevolkerung selbst und der Furst­
lichen Brauerei zu Tichau, indem wir Herbei an beide 
appellieren

Im Restaurant Ohrzal in Rydułtowy gibt es Bier, das nach 
dem Trinken die Wirkung gegen Ve-stopfung het

In der Nummer 19 des ,,Gi. G. Śl,“ berichtećen 
wir daruber dass Tomasz Kosz in Domb Bendzirer 
B ier vor. der Brauerei „Gamlbrinus au® Bendzin 
ebenfalls mit 50 Grorohen pro 3Lo L j.e r  yerikauft. W ir 
stellen  fest, dass wir selbist 50 Groschen dafiir be- 
zablt haben. E iner der Sóhne des H erm  Kosz be­
hauptet, dieses Bier kos te bei imn nur 45 Groschen.

E s geht ja bier nicht diarum, ob es 45 oder 50 
Groschen k cstet, sondern dr rum, dass unter dem 
Deckirantel und der ReWame der Tichauer Biei - 
brauerei dort Bendziner Biei der Brauerei „Gambn- 
nus“ verkauft wird.

Heute berichten wir einen fotgenden Fali aus 
R yd u ltccy , Dort ist ein  Restaurant, das einem 
fruhe.ren Tscheclien, Ohrzal mit Namen, gehort. 
Ohrzal verzaph dort ebenfalls Bend: 'ner Biere, Einer 
von seinen G asten hat e nem andern empfęhlen, er 
mogę zu Ohrzal genen, sich dtort ein B ier be stellen.

dies in den G astron (MagenJ 1 łneingiessen, und sofort 
wiira er die Verstcpiung los. D a d u rc h  hat der betref­
fende das Restauirant Ohrzal zu einer Apotheke er- 
hoiben Denn geger. Yerstoplung geniigt zu Ohrzal zu 
gehen, um dort ein B ier zu trinken, und man wird 
die Verstopfung los.

Ohrzal ia t den betreffenden verklagt. Doch hat 
dieser 10 Zeugen gestellt, um hierfiir den W ahrhedś- 
heweis zu erbringen. Und Ohrzal hat den Prozess zu- 
ruckigezogen

Da Onrzal ir. seine, wie auch nach aussenhia im 
Restaurant die SchilJer des Ks. Erow ar Tychy fiśhrt, 
so hat die Fiirstliche Brauerei zu Tichau aucb hier der 
besten Beweis, wie gewisse G astw irte handeln.

Biertrinker sollen uns w~itere Bew ejse nur ' ' e -  

fern, unid die Staatsanwaltschafi; wird sich mdt scl- 
chen Restaurateuren zu befassen haiben.

D i e  F et ze des Z.O.K.Z gegennber d^n Obersctileslem
Vor dem Kriege haben die O berschlesier g2nau 

so deutsdh und polnisch gesprochen wie heute. D a­
mals war ein Ostmarikenvereir zur Bekampfung der 
Polen heute e^istiert ein W estm agkenyerein zur B e- 
kampfuing der Deutschen. Vor derr Kriege hat zwar 
so e.n Verein bestanden, aber ist nie in so eine 
O effentlrhkeit mit Drohungen und Mitteilungen h tr- 
yorgetreten, wie heute der poinische W estm arl en- 
verein in Oberschlesien. Heute nennt man diese A r­
beit nur Hetze SelDst K orlantv schreibt: Keinen
Groschen fiir den Z. K. O Z. Y or dem Kriege sind 
zwci D rittel Oberschlesier zum polnischen Bei-cht- 
und Konirni” :on-U nterrjrht gegangen. Und haben 
keine Angst vor den deutschen Behorden gehabt. 
Denn den Behorden war das ega!. K eute ist alles 
anders geworden.

Y or m ir liegt eine Benachrlchtigung des Okr. Śl. 
Z. O. K  Z. L. Nr. 3025/30 wodurch ioh aufgefoidert 
werde, mein Kind in palinische Schnie zu scbrcken. 
Eigentlich w ollte ich es tun und in die polnische 
Schule r n Schreiben, aber wćjil gerade Korfanty 
schre;bt., keinen Groschen fiir die H et zer von Z. O. 
K. Z., habe ich aut Grund den von Z, O. K. Z. mir 
zugesandte Be nac hr i chtigiuig mich entsculossen,

meine Kinder nicht in die polnische Schule anzumel- 
den, weil ich’ befiirchte, kónnte mit einer Sprache 
nichts erreichen. Die Paralilelklassen der M ittel- 
schulen hat man abgescnafft, wei- sich senst zu viel 
O berschlesier dortselhst arm elden wurden. Und 
polnisch spricht dech jetzt fast jedes Kind. Wozu 
noch solche Mahnungen und Auffonderungen. Jcd cr  
Erzieher weist ja, was er run soli. W enn der Z. O. K. 
Z. dazu solche Plalkate iiberall anikleben lasst und 
Reklam e fiir die polnische Schule macht, da sieht es 
sc aus, ais ob es mit der, die polnischen Schulen vor 
der Ple te 9teher und baild zugemacht, schieoht be- 
stellt sein wiirde.

Es diirfte der polnischen Behorae egal sein, ob 
drs Kind in die Minderheitsschule geht oder sonst 
wo. Denn iri der Minderheitsschule wird genau so, 
von polnischen Kórugen gelarni wie in der polmi- 
schen Schutlt.

Odei hat man Angst, dass manchs Frauen, welche 
doppelte Einnaihmen haben, etw a arbeitslos werden.

W ir w-cs en T a lie , wo Frauen von P oln-: ch en 
Lehrern auch polnischen Unterrioht erteilen

Nidht Hetze undi Drohungen kann Oberschlesien 
retten, sondern Yertrauen gegen Yertrauen.

Co się robi w oddziale podatkowym przy Magistracie
Do^yiadmemy się, że w wyżej wspomnianym od­

dziale —  oczywiście przypuszczamy, że po cenach za­
kupu —  sprzedawano na św;ęta wfr.o i cukierki, Po- 
kupu —  sprzedawano na święta wino i cukierki.

Ciekawem było by się dowiedzieć, czy ów od- 
diział wylkupił patent przemysłowy i akcyzowy na te­
go rodzaju przedsiębiorstwo!!

Sźkodr też, że przy M agistracie w K a t o w ic a c h  

nie otwarto jeszcze kan ty tn v , gdyż wtedy zrobionoby 
przynajmniej konkurencję kaiwiarm „Euro)''; ‘ , której 
również właścioielem  j ist Pan Prezes P  ady M iejskiej 
Piechulek. Dla ścisłości dodajemy, że Pan Piechulek 
jest w łaścicielem  o tyle, że jest wspólnikiem, zaś 
właścioielem  jest inny, a wykonawcą te j koncesji jest 
znowu inny. W idocznie tej kantyny na razie nie 
urządzono, nr echcąc robić Panu Prezesowi Piechni­
kowi konkurencji co do kawek, herbatek i likierów. 
Pan Burmistrz Dr. Kocur powinien uważać, żeby cza­
sem w Oddziale podatkowym nie urządzono kabaretu,

„N ajlepiej" już agi tował za Sanacja 
naczelnik gminy Rydułtowy
Piątek przed wyborami de Sejmu Śląskiego 

z w o la fa  Sanacja wiec, a to do R  y d u 1 1 ó w. Naczel­
nik gmiiry, wprawdzie komisarycznym będąc naczel­
nikiem, wprowadził już przedtem „ładną" dla Sanacj' 
reklam ę, KazaJ bowiem roznieść po gminie do po- 
szczególnyon oDywateli nakazy płatnicze za podatek 
obrotowy z Urzędu Skarbowego Rybnik. Obywał de 
Rydułiów się mad tem okropnie „ u c isz y li" . Gdyz w 
dzień wyborów Niemcy otrzymali „tylko" 1522, -żs i 
socjalhiśc’ n*emieccy 316 głosów, a biedaczka Sanacia 
tylk<. 534, Pan Starosta rybnicka również i temu na­
czelnikowi powinien za io diac order, że tak „dobrze* 
agitow ał za listą sanacyjną.

Drabem i nakładem J a n  K u s t o s  w Katowicacn 
w Drakami „V I T A ", Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowice.

wS. Floerjel i H aafiar
K a ft o w i c ul. Pocztowa

p o l e c a

znakom icie pielęgnowane piwa  
w syfonach, likiery i wódki

M n d u Górnicza 
i hMtnicza

właśc. M. SUCHAN zastępca MŹYS
(rótersha Huta, ul. Skargi 10

Telefon .1 r. 637

poleca swoje lokale - znakomicie pielęgno­
wane Piwa Tyskie - pierwszorzędne likiery 
i wina - W y ro b y  k ra jo w e  i zagraniczne

RESTAURACJA  
i ŚNIADALN3A
»miomA«
• Ka Dwife, ul. Poprzeczna 5

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędrę wódki 

likiery i wina

!:!inu tfalto
dawniej K a i n n f i r

Najlepsze Kino "órn. SBqska

Xańowif«


